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"Muzeum próbek przemysło- 
wych. 
(Muster-Lager). 


-DI 
L 
Niejednokrotnie  poruszaliśmy , już w 
„Dzienniku” kwestyę t. zw, Muster - Da- 


ger — stałych składów, wystaw lub muze» 
ów OFRON i próbek wyrobów przemysło- 
wych. 

Obecnie z okazyi odczytu, jaki w tym 
przedmiocie miał w Moskwie prof, Janżuł, 
inspektor okręgu fabrycznego warszawskie- 
go.p. Światłowskij zastanawia się w „War- 
szawskim dniewniku” nad tą sprawą, stre- 

_„,Bzczając interesujący odczyt znanego. bada- 
cza przemysłowo - fabrycznych stosunków. 
Sądzimy, że powtórzenie w streszczeniu te- 
go odczytuza p. Światłowskim zajmie i 

Borki! Czytelników, z uwagi na ważną i 
tak będącą ha czasie kwestyę, jak, muzea 
okazów przemysłowych. 

Muzeum, albo stałą wystawą, składem o- 
kazów przemysłowych, nazywa się specyal- 
na instytucya przemysłowa, mająca na Ces 
lu wszechstronne współdziałanie do udo- 


_„skonalłenia i rozwoju handlu i przemysłu |łożenie ekonomiczne ówczesnego królestwa !niu bilansu, orzekła, jakie szanse przedsta- | 
jak i drobnego {oraz | wirtemberskiego pod wielu względami po: |wiać może utworzenię towarzystwa akcyj- 
| dobnom było do obecnego położenia Ro: |nego. 


zarówno. BOOcnego, 
rękodzielnictwa. W Niemczech instytucye 
podobne noszą nazwiska, Muster Lager, 
_ Handel - Museum, * Export - Muster - Lager 
it. p. Moskiewskie muzeum wiedzy sto- 
sowane, do przemysłu ma cele inne, a mia- 
nowicie stara, sie zaznajomić społeczeństwo 
z rezulfatami, zdobytemi przez naukę w ro- 
zmaitych dziedzinach wiedzy. stosowanej. 
Jest to rodzaj ogólno-kształcęcego zakła- 
du, popierającego rozwój oświaty. wśród lu» 
du, popularyzujące naukę i jak dotąd wca- 
le nie dążęcego do celów, które sobie za- 
kreślają muzea zagraniczne. 

Podobne muzea znajdują się już we 
wszystkich zachodnio - europejskich pań- 
stwach, dość wskazać dla przykładu zna- 
komite „Musée commercial” w Brukselli, 
„India > Museum? — w Londynie, „Orien- 
E 
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Anna Szarlota Edgren: 


ZWĄTPIENIE 


—— 
SPOLSZCZYŁA 
Ewelina Feinkind. 
<n 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 100). 


Z wyraźnem uczucieni niezadowolnienia, 
a nawet ż przymusem wchodził Adryan po 
wspaniale udekorowanych schodach domu, 
zajmowanych na ulicy Trodtgardeńskiej, 
prue panią Ardwidson i jej córki. Rzad- 
o kiedy zdarzało mu się przestępować 
progi ladzi bógatych. Jego działalność 
yła w usług: ubogich i maluczkich; 
kazaniami swemi nie pragnął zaintereso« 
wać sfer ukształconych, — stało się to bez 
wszólkiego udziału jego woli. Urodzony i 
wychowany „w najbrudniejszych ulicach 
Sztokholmu w ubóstwie i nędzy, był 
szczerym demokratą. Zbytek. potępiał nie 
tylko dla jego sprzeczności z  chrześciań- 
ską ideą renoncyacyi, lecz nienawidził go 
tą naturalną, nieświadomą nawet nienawi- 
ścią, która wyrasta na twardym gruncie 
nędzy. t . 
kj, MOE dą, Patr Auaha 
wego życia towarzyskich, żyjących w 
odrętwiającej atmosferze rozkoszy Toaike, 


był naturą nazbyt głęboką, na zbyt bo-|k 


ł zadowolnić się 
udowego: wstrzą: 
umysłów i rozbudzaniem 
wyobraźni. 

lał nawet ludzi, wśród któ- 
w: i wzajem przez nich rozumia- 
nym nie był, Z gorżką walczył on sprze- 


to kiwi 
łalnością kaznodziei 
baw nale ych sł 
dziecinnych 
Nie roz 


„| matka, 


talinches — Muzeum — w Wiedniu, mnzęa 
w Karlsruhe, Sztudtgarcie, Bernie, Norym- 
berdzie, Antwerpii, Gandawie, Medyolanie, 
Turynie, Lizbonie, Oporto, Lyónie, Bor- 
(deaux, Lille, Rouen i wielu innych mia- 
stach, -W ostątnich czasach i polscy prze- 


mysłowcy zamjerzyli założyć coś podobne: {wagonów na wszystkich drogach żelaźnyc 
go, a za podstawę do tego miała posłużyć jw Rosyi. 


otwarta przed paru miesiącami w War- 


szawie wystawa tkacka. Rzecz naturalna, 


że w centrum przemysłu ruskiego w Mo- 
skwio czas. by był także wielki na otwar- 
cie podobnej instytucyi, 

Prof, Janżuł zwiedził w lecie r. 
najstarsze muzea tego rodzaju: sztuttgar- 
ckie, założone w r. 1849 i legalnego tegoż 
potomka muzeum norymbęrskie przy za- 
kładaniu którego w r. 1872 wzięto za 
wzór sztuttgarckie. 

W końcu czwartego dziesiątka lat kró-. 
lestwo wirtemberskie znajdowało się w na- 
der nieprzyjaznych waąrunkąch ekonomi- 
cznych: przemysł był jeszcze słabo rozwi- 
jnięty i w zupełnym prawie zastoju, uzdol- 
nienie profesyonalne i, wogóle oświata wśród 
klas piźenyslc ych ludności znajdowały się 
jeszcze na nader nizkim poziomie; handel 
wywozowy był nie nieznaczącym, źródła do- 
chodów kraju — mało zbadane i wogólć ca- 
ły byt .spółeczno - gospodarczy kraju . do- 
magał się znacznych zmian i reform. Po- 


| 
j 


syi, którego, naturalnie, najzapamiętalszy 
optymista mie zechće chyba uważać zu 
świetne. Wobec takich okoliczności rząd 
wirtemberski postanowił, nieodwlękając, za. 
łożyć specyalny organ. ekonomigzny pod po- 
stacią centralnego zarządu handlu i prze- 
mysłu, W skład zarządu weszli w części 
fabrykanci, kupcy i rzemieślaicy, w części 
zaś profesorowie i urzędnicy. Z; czasem 
na zarząd ten włożono wiele zadań i obo- 
wiązków, jak: zbieranie iuformącyj, o przed. 
siębranie różnych środków ku  popieraniu 
rozwoju i pomyślnego stabu przemysłu i 
handlu, a wogóle współdziałanie podnie- 


oraz handlu. 


cznością wewnętrzną i czuł, że jego: działal- 
ność potrzebną jest tej klasie, której nę- 
dzę i upadek moralny znał i boleśnie od- 
czuwał, a z drugiej strony jego zdolności 
ciągnęły go do sfery ukształconej z jej ro- 
zwiniętem życiem umysłowem. 

Pochodzeniem należał do obu klas, lecz 
nieuznanemu przez ojca, za całą ojcowi- 
znę pozostało imię Adryana, które mu w 
braku nazwiska, nazwiskiem było. Jego 
młode ładne dziewcze wiejskie 
przybyło do Sztokholmu do służby, przy- 
wożąc ze sobą niewinność swą  nieskalaną. 
Spotkało ją tam to, co spotyka i- wiele 
innych — a gdy jego ojciec ją porzucił spa- 
dała coraz głębiej w kału otchłań, aż na- 
reszcie śmierć ją z niej wyzwoliła. 

Adryan nie umiał sobie dać rady z 
dzwonkiem elektrycznym, długo stał na 
ulicy zanim mu drzwi otworzono. Gdy 
znalazł się w sieni potknął się o skórę 
niedźwiedzią, a w przedpokoju małej, wy: 
strojonej pokojówce, z długą grzywką na 
czole, na jej pytanie, kogo ma zameldować, 
odpowiedział szorstko: nię potrzeba, pań: 
stwo mnie oczekują i sam otworzył drzwi 
do salonu. 

Komfort i elegancya salonu nie przyczy- 
niły się do złagodzenia jego usposobienia. 
Ujrzał się w dużym, głębokim pokoju, o- 
świetlonym płomieniem lampy na stole, 
przyćmionym czerwonawo - żółtym abatu- 
rem. Światło to rzucało na ciemno - czer- 
wony aksamit mebli odblask ognisty. Cięż- 
kie firanki zasłaniały okno; małe dywaniki 
zawieszone na fotelach aly na mięki 
dywan smyrneński, tlumiący odgłos kro- 
ów. Z jednej strony kanapy umieszczo- 
ny był wysoki prawa watowany, jed» 
wabiem obity, który zasłaniał całkowicie 
okno — widocznem było, że w tym domu 
obawiano się najlżejszego przewiewu zim- 
nego. W rogu nizkiej ki, głęboko 
A owy wsunięta, siedziała m Ar- 
wi Haftowana kołdra rozło była 


stara się o zezwolenie na budowę linii 


z. duż! 


sieniu poziomu ekonomicznego stanu kraju |spowodowały wysokie cła. Z pasywów łódz- 


wych wynoszą: Discouto-Gesellschaft w Ak- 
wizgranie ma wierzytelności 502,000 m., 
Allg. Deutsche OCreditanstalt 533,814 m., 
a bank w Zwickau 45,186 m. 

— W dniu dzisiejszym odbędzie się je- 
dynaste walne zebranie akcynaryuszów to- 
warzystwa  przędzalni, tkalni i blicharni 
„Zawiercie” na którem mają być rozpa- 
trzone między innemi dwa wnioski zarzą- 
du towarzystwa: © wypuszczenie obligacyj 
na sunig 1,125,000 rubli i o wypuszczenie 
akcyj dodatkowych na takąż sumę. 
Fabrykantom wyrobów blaszanych 
i osobom, zajmującym się pobielsniem na- 
czyń, w tych dniach oznajmiono, iż depar- 
tament medyczny zadecydował, iż naczynia 
bielone nie mogą być wyrabiane z przy- 
mieszką ołowiu, jeżeli naczynia te przezna- 
czone są do przechowywania, gotowania lub 
podowania na nich artykułów spożywczych. 
Fabrykanci, którzy się nie zastosują do 
powyższego rozporządzenia, jak zawiadamia 
rozkaz policyjny, pociągani będą do odpo- 
wiedzisłności, 

— „Nowosti” donoszą, że ministeryum 
skarbu zamierza wprowadzić dó obowiążu- 
jącej obecnie ustawy gorzelniczej cały sze- 
reg zmian, celem poparcia gorzelni małych. 

Tramwaje. Ze sprawozdania przedsta- 
wionego na ogólnem zebraniu akcyonaryu- 
szów towarzystwa tramwajów warszawskich 
w Brukseli okazuje się, że w roku sprawo- 
zdawczym przedsiębierstwo przyniosło do- 
chodu: z przewozu osó5 1,789,277 fr. 70 
cent., z innych źródeł 13,335 fr. 16 cent., 
razem 1,802,812 fr. 84 centi przy wydat 
kach na eksploatacyę kolei 1,220,891 fr. 
84 cent., ua umorzenie akcyj i obligacyj, 
oraz na opłatę procentów 421,362 r. 73 fr. 
razem 1,642,254 fr, 57 cent. Przewyżkę 
dochodów nad wydatkami 160,568 fr. 29 
cent. wraz z remanentem z roku 1886 go 
w sumie 1,152 fr. ZŁ cent., ogółem 161,710 
fr. 50 cest., podzielono w sposób następują- 
cy: 10,714 fr. 64 cent. przezuączono na 
fundusz rezerwowy, 150,000 fr. na dywi- 
dendę od 12,000 sztuk 500 fraukowych ak- 
cyj, licząc po 12*/, fr. od każdej, czyli po 
21/,0/,, resztę. zaś 995. fr. 86. cent, zaliczo 
no do dochodów na rok następny, 

— Niezadługo zarząd kolei konnej w War- 


Przemysł, Handel 1 Komatńikacye. 


Drogi żelazne. Na zjeździe przedstawi- 
cieli towarzystw kolejowych w Petersburgu 
postanowiono wykonać spis jednodniow 


— Towarzystwo drogi żelaznej włądy- 
kaukaskiej, jak donosi „Nowoje wremia,” 


władykaukąsko-petrowakiej, na długości 250 
wiorst pomiędzy miastami Władykaukazem 
i Petrowskiem, 

Handel. 

— W sprawie agentur handlowych kolei 
warszawsko-wiedeńskich na stacyach w Ale- 
ksandrowie i Granicy „Kuryer codzienny” 
otrzymał wyjaśnienie, iż <w działalności tych 
agentur nie zaszły żadne zmiany, nie wy- 
paszczono ich 'w dzięrżawę i vie przestały 
ong należeć do kolei. Personel agentur 
należy do etatowej służby kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej. 

Przemysł, Z Lipska donoszą „Gazecie 
handlowej,” że w dniu 30 b. m. odbyło się 
tam ogólne „zebranie przedstawicieli upadłej 
firmy H. Hüffer w Krimmitschau i w Ło- 
dzi. Po długich rozprawach uchwaliło zgro- 
madzenie wydelegować komisyę z ezterech 
członków, któraby po stanowczym oznacze- 


Wierzycieli łódzkich zawiadomiono 
telegraficznie o tem nowieniu zebrania. 
Przypuszczalnie obliczony bilans w Krim- 
mitschau i w Łodzi wykazuje ogółem akty- 
wów 3,941,000 m. i pasywów 4,500,000 m. 
W samej Lodzi wynosić mają czysto akty- 
wa 1,050,000 m., a pasywa 449,400 m, 
Nadto ma być jeszcze 40,000 m. wątpli 
wych pasywów, tak, że przewyżka wynosi- 
łaby 530,000 m., na które wierzyciele łódz 
cy zamierzają położyć areszt. Straty ogól- 
ne dochodzą zatem do 850,000 m., a po- 
wstały między innemi w następujący spo- 
sób: na procentach stracono 250,000 m., ua 
przędzy 200,000 m., na korcie 50,000 resztę 


kich jest znaczna część uprzywilejowana. 
Należności zagranicznych instytucyj bankoe 


na jej kolonach, a wysoki matowy abażur, zapytał chłodno, siadając na ofarowanem 
peg nią na stole stojący, chronił tjej sła- | krześle. ? 

e oczy od zbyt jeszcze dla nich rażącego| — Moją religią wątpliwość! — odrzekła 
światła lampy. tonem trochę wyzywającym. 

W pośrodku pokoju stała Eleonora w| — Aby oznaczyć punkt wyjścia rożmo- 
ubråniu wieczorowem. Miała tego wieczo- | wy naszej, muszę panią prosić o większą 
ra być na balu, wprawdzie postanowiła | przedewszystkiem ściełość w wyrażeniu; 2e- 
ubrać się dopiero po wizycie pastora, alejchciej mi pani łaskawie powiedzieć o 
gdy o dziewiątej jeszcze go nie było, ubra-|czem właściwie wątpisz. ~ 
ła się, ze względu zaś na niego włożyła | — O wszystkiem! Nioma nic pomiędzy 
strój jaknajskromniejszy — klejnoty i kwia- |niebem i ziemią, coby nia było przedmiotem 
ty pozostawiwszy u siebie na gotowalni, | mojej wątpliwości. 
czekała na niego w salonie w długiej sukni| Adryan zmarszczył czoło i powstał. 
jasnej atłasowej pod górę, z półrękawkami, | — W takim razie — rzekł on ostro — 
z których szerokie koronki niby obłokiem |nie mam tutaj nic do czynienia. siMi są 
przejrzystym, osłaniały białe jej ra-|trafię być zrozumiacym przez osobę, a 
miona. wątpi o mie, ze nie mówi- 

Gdy posłyszała skrzypnięcie drzwi, szyb- |my nawet jednym językiein, 
ko się odwróciła i mania kilka kroków! I odwrócił się, zamierzając s- 
naprzeciw A dryanowi. lon, ale w tej samej chwili, usłyszawaty 

Witając go, tłomaczyła niezręczność słu- sę” żałosny głos z Kkauapki zatrzymał 
żącej, że go nie ramełdowała i przedsta-|*** r: n 
wiła go matce. Pani Arwidson powstałaj. — Ach panie pyta Was ga o 
z kanapki i wyciągnęła rękę, ale on niejJ* Z00sić muszę. Ć tak z zy" slymtot 
zdawał się tego widzieć, Ukłonił się tyl. |od Górki, którą się tak kocha i być abe 
ko sztywno i siadł w fotelu, który mu|*g9 bezsilag, mie Si s ahoi oda 
wskazała Eleonora. lecz w tejże samej|"PłyDĄĆ, to straszne i latwo pań poj 
chwili, spostrzegłszy, jak głęboko tonie się|jak to serce matki gìgboke raal 
w miękiem jego siedzeniu, powstał i stając| , zy Ererzosje, a wa sig a 
za fotelem oparł się o jego poręcz. Ściśle; być możę, że w słowach moich by 


, — Pani życzyła sobie pomówić zemnę— całując rękę rt reg" pd ie 
jestem na jej usługi — przemówił do pani pastar k mało jet toi uye, 
Arwidson. czyżbyś pan wam wigdy sie 

Pani domu przestraszona tem niespo- |nię wiesz, żę człowiek 
dziewanem zwróceniem do niej rożmowy, więcej na pożałowauie, a 
kżeya na aa z trwożliwą Pp apee nie? 

4 w oczach, eonora przyszła jej naf 4 odzyskał j pownk 
CY pias > P | pory" E yn; " 4 

— Moja ma praguęłaby, mayśloe dziewczę, które s szyderczym wómii= 
stor p dal mnie, łe jej religia lapaan | chom za wałach mówić citai © tymtendh 
jest od mojej. Ależ, panie pastorze, czy tajwyższych i 
pan nie siądzie? — a z uimiechem, | — Muszę o | poem 

wając rzeźbione krzesło dębowe. ń — mkl mos — 
— Jaka jest właściwie religia pani? — abyśmy grali komadyę, 
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szawie peep zjazd dwie nowe linie: je- 
dng z placu Bankowego przez ulicę Tre 
'backą prowadzić będzie na Pragę, druga 
zaś z placu Krasińskich- przez Podwal 
i most do kolei terespolskiej. 
Wysławy. Pisma warszawskie donoszą, 
że rada cesarskiego towarzystwa gospoda- 
rzy wiejskich w Moskwie, nadesłała w tych 
dniach do kancelaryi wystawy inwentarza 
w Warszawie 2 medale srebrne, 3 bronzo- 
we i 5 listów pochwalnych, przeznaczając 
je na nagrody dla odznaczonych w roku bie- 
jącym wystawców w dziale: a) koni robo- 
czych, b) bydła opasowego, c) owiec długo- 
wełnistych i d) zarodowej trzody chlewnej. 
Wskutek starań komisyi, spodziewane są 
także nagrody od petersburskiego zebrania 
wiejskich gospodarzy i od cesarskiego to- 
warzystwa wolno-ekonomicznego w Peters- 
burgu. Deklaracye napływają obecnie co- 
raz liczniej. W r. b. przedstawi owoce 
swej pracy kilka nowych owczarni i obór 
zarodowych. Jak dotąd najliczniej ebesła- 
mym jest dział owiec, najsłabiej zaś dział 
koni, Ostateczny termin przyjmowania 
zgłoszeń kończy się z dniem 15 b. m. W 
dziale machin i nurzędzi rolniczych wystą- 
ią okazale dwie znane firmy: W. Lilpop, 
T Kowalski i A. Trylski. W dzialo na- 
białowym będą przedstawione kierznie, róż- 
nego systemu wygniatacze, chłodniki, cen- 
tryfuga (systemu Buermeistra). W tym 
tygodniu zawiązuje się spółka udziałowa 
dla zakupu inwentarza na wystawie. Oe- 
lem tej spółki jest zakup koni, bydła, 
owiec, trzody chlewnej, wszelkiego rodzaju 
rzedmiotów na wystawie się znajdujących 
i przedmiotów z chowem koni związek ma- 
jących. Udziały spółkowe po rs. 5 każdy, 
mogą być nabywane w czasie trwania wy- 
stawy, a rozlosowanie nabytych okazów na- 
stpi w dniu ekspiracyi spółki, 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Targi zbożowe. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 2 maja). Stan powietrza jest wogóle bardzo 
pomyślnym dla rozwoju „zasiewów i dla robót w 
polu. Araia, a nawet przymrozki nocne, które 
zdarzały sig w tygodniu ubiegłym, nie mogły wy- 
rządzić szkody, gdyż zasiewy są jeszcze sa mało 
rozwiułęte. W przyszłości jednak bardzo pożąda- 
nem jest ciapło, gayż dla roślin „kłosowych rozpo- 
czyna się teraz okres n jniebezpieczniejszy. W mię- 
dzynarodowym handlu zbożowym p nuje wszędzie 
usposobienie bardzo mocne. Szczególniej Ameryka 
odznaczała się pod tym względem, co przypieywa- 
no niepomyślnym wiadomościom o stanie zasiewów 
zimowych po tamtaj stronie oceśnu. Jawne zapa- 
sy handlowe tmniejszyły się o 160,480 buszli i o- 
bejmują o ie 32,473,000_ bnszli pszenicy i 

520,000 buszli kukurydzy, Do skarg na stan za- 
siewów zimowych w okręgach północno - zacho- 
dnich przyłączyły się teraz sprawozdania z Kali- 
fornii, gdzie zbiory mają być zagrożone z powoda 
suszy. Oddriałały one podniecająco na handel 
terminowy» Wywóz jest ciągle nieznaczny. Targi 
augielskie przybrały postawę odpowiednią angiel- 
skim, Pszenica była przedmiotem żwawgch obro- 
tów i osiągnęła wyższe ceny. Budzi sig obawa, że 
szczupłe dowozy ziarna obcego będą niedostąte- 
czne do zaspokojenia potrzeb. Targi francuskie 
przy spokojnym biega tnieresów, okazywały lepsze 
us ienie; poziom cen zmienił się niewiele. 
Także w Belgii i w Holandyi przy małym rucha 
na targach zbożowych poprawiło się usposobienie. 
W Austryi i Węgrzech postawa targów była chwiej- 


ną, zależną od pogody. Początkowo mocne us 
sobienie asłablo później. W Wiednia resina 
jeszcze operować pszenicą, lecz gra jest teraz spo 
,kojniejszą. Na niższych stacyach, Danaja. zaczęto 
sprzedawać wielkie partye pszenicy  pierwszorzęd- 
nej, która dostaje się Dansjem aż do Braiły a 
stamtąd do zachodnio-europejskich krajów, Pierw- 
szorzędne gatunki pszenicy węgierskiej są nadzwy* 
j czaj cenione w portach handlowych rumuńskich, 
Na wszystkich targach niemieckich ruch był bar- 
dzo ożywiony, przy usposobienia mocnem. Giełda 
berlińska podniosła notowania pszenicy o 11, — 
3, m dania za zboże ruskie nie przedstawiają 
iadnej korzyści za granicą a obniżenia cen zboża 
w Rosyi nie można się spodziewać, gdyż pokrywa- 
lja one zaledwie koszty produkegi. 

Cukier. Petersburg, 30 kwietnia. Na ryn- 
| ka cukrowym trwa miechzó do interesów, ceny 
, trzymają się słabo. Wobec zupełnego braku na- 
,bywców powaźniejszych sprzedawano mączkę cu- 
|krową w małych tylko ilościach na zaspokojenie 
| potrzeb miejscowych. Cena nominalna 5 r. Rafi- 
nada bez zmiany; marki zamiejscowe nabywsno 
po 5.35 — 40 za pud. 


Kronika Łódzka. 


(—) Dla myśliwych. Pan prezydent m. 
Łodzi podaje do wiadomości, że włącznie 
do dnia 29 czerwca r. b. biewolno polować 
lani też wyławiać ptactwa, pod groźbą su- 
|rowej odpowiedzialności wobec prawa. 

(—) Jarmark czwartkowy w Strykowie 
odznaczył się pod względem ilości bydła, 
jakie przyprowadzono, jednakże bardzo 
mało sprzedano, poniewaź dawano ceny 
bardzo niskie. Tak np. za krowę, za któ- 
rą kiedyindziej można było dostać 40 rs., 
we czwartek dawano tylko 18—20 rs. 
W poniedziałek przypada jarmark w 
Tuszynie. 
| (—) We wtorek, w dzień św. Stanisława 
| piskupe, przypada odpust w Rżgowie. 

(—) Dla wdowy po nauczycielu Ciine, 
| otrzymaliśmy od pp. X. Y, Z. 3 ruble, 

(—) Targi zbożowe z dnia 4 maja. Na 
stacyi towarowej sprzedano 400 korcy psze- 
icy, z tych 200 po 7,07/, rs. 100 po 


|korcy, 210 po 3.85 rs., a 200 po 3.70 rs. 
| Ostatnią partyę zakupił do stawca dla woj: 
ska p, Brande. Owsą sprzedano 175 kor- 
cy po 2,30 korzec. 

Na Nowym Rynku dowozy były małe, 
popyt słaby. Pszenicy sprzedano 80 korcy 
po 6.60 do 7.05 rs., żyta około 260 korcy 
po 3.15 do 3.85 rs.; wyborowe sprzedawano 
|po 4 rs, korzec. Jęczmienia sprzedano 250 
|korcy po 3. rs. do 3.30 rs., owsa 50 korcy 
po 2.10 rs. do 2.40 rubli korzec, Ogółem 
sprzedano 2,275 korcy zboża. 

(—) Niezwykła sprawa. W krótce roztrzą- 
sang będzie powtórnie w XIl-ym rewirze 
sądu pokoju, w Warszawie, jak donosi 
„Kuryer codzienny.” Początek wzięła ona 
w tylekrotnie już zaznaczanej, karconej, 
a jednak nie ucichłej dotąd arogancyi nie- 
mieckiej. Powodem skargi był list brutal- 
ny, niejakiego p. Juliusza Jankego, kupca 
z Łodzi, wystosowany do warszawskiego fa- 
brykanta p Augusta Hocha za to, iż ten- 
że ośmielił się do p. Jankego napisać list 
po polsku. Iż ex re owego listu w polskim 
języku była mowa o tem, że p. Hoch nie 
ma pojęcia, jak się prowadzą interesy, iż 


n 
6.85 rs., 100 po 6.50; żyta sprzedano 410, 


zakład jego nisko stoi, gdy nie posiada ni-|rząd cmentarza, a następnie policyę. We- 
kogo takiego, któryby mógł prowadzić ko-|zwano również i lekarza, który: opatrzyw. 
respondencyę w języku wielkiej ojczyzny | szy nieznajomego, - doszedł de przekonania, 
niemieckiej i że dołączono wiele innychjże człowiek ten żyje. Po udzieleniu środ- 
podobnych komplementów, zdaje się, niej ków orzeźwiających, zdołano z trudnością 
potrzeba dodawać. Nędzia pokoja, przy |przywrócić do przytomności nieznajomego, 
pierwotnem roztrząsaniu tej spraw, nie|który odmówił na , razie - wszelkich  obja- 
uważał w wyrazach listu nic takiego, coby |śnień. Odniesiono go zaraz do szpitala 
mogło ubliżyć honorowi p. Hocha, zjazd |starozakobnych, gdzie przyszedł zupełnie do 
sędziów pokoju jednak, zapatrywał się je: |siebie, zeznał, że onegdaj około godz. 9-ej 
duak na kwestyę powyższą inaczej. I w sku+| wieczorem, będąc na cmentarzu w 152 kwa- 
tek tego sprawa ze skargi p. Hocha sądzą - |terze, został napadnięty przez, nieznanych 
dzoną będzie po raz drugi. mu trzech ludzi, którzy rzuciwszy się: na 

(—) Napad. Urzędnicy pocztowi pp. M. niego, zadali mu dwie rany w szyję, a na- 
i Z. wracając onegdaj około godziny 11.ej |stępnie ograbiwszy go z zegarka 1 gotówki 
w nocy do domu, w pobliżu gmachu gimna- |w kwocie 104 rubli, zbiegli. Jak długo le- 
zyalnego napadnięci zostali przez dwóch |żał na ziemi, nie pamięta; dość, że w no- 
drabów uzbrojonych w kije i noże. Napa-|cy podczołgał się do bramy cmentarza, a 
dnięci ratowali się ucieczką, rabusie pogo- |zastawszy ją zamkniętą, postanowił prze- 
nili za nimi, lecz na widok nadchodzącego |czekać w budce szwajcara dnia i po raz 
: uciekli w pole. wtóry stracił przytomność, w takim bo- 
| 


- {—) Aresztowano znanych złodziejów, Mo-|wiem stanie znalazł go grabarz. Nazwiska 
szka Rudeckiego i Abrabama Goldsteina | nieznajomy nie chciał powiedzieć, w końcu 
za kradzież zegarka, a Józefa Pechta, ro-|zeznał, że się nazywa Teofil Józefat Zini- 
botnika, za kradzież koła z dziedzińca fa:|jewski i mieszka na ulicy Waliców pod N 
brycznego firmy Krusche i Kader. 13. Zbrodnierzy wcale nie zum i miępo- 

(—) Kradzieże. W nocy z piątku na go-|znałby. Policya, która o tem spisała pro- 
botę w domu pod N, 538b złodzieje wy-|tokół, zajęta jest obecnie “poszukiwaniem 
łamali drzwi u stajenki należącej do p. P.' zbrodniarzy. 
urzędnika drogi łódzkiej i skradli cynową| — Prawa cudzoziemców do władania zie- 
wannę oraz inne przedmioty. mig w Królestwie. Korespondent „Now. 

Tejże nocy złodzieje usiłowali okraść fa-|wr.” wziął za przedmiot ostatniego listu 
brykę p. Kippera (róg Cegielnianej i Dłu-|z Warszawy następujące szczegóły toczą- 
giej), lecz stróż fabryczny, pomimo iżjcego się sporu pomiędzy towarzystwem 
strzelano do niego z rewolworu, dotrwał |zakładów górniczych starochówickich a rzą- 
na stanowisku i odpędził rzezimieszków, [dem gubernialnym: 

(—) Obiawa. * W nocy z czwartku naj  „Administracya' gubernialna odrzuciła 
piątek z polecenia p. policmajstra zarzą- |podanie towarzystwa o wprowadzenie go w 
dzoną została generalna obława na  rzezi- posiadanie gruntów włościańskich na prze- 
| mieszków w okolicy podmiejskiej, pod prze- |strzeni „gruntów zapasowych,” zatwierdzo- 
|wodnictwem starszych strażników, Rezul- |nych dla towarzystwa „w r. 1883,, głównie 
itat był wcale zadowalniający.  Złapano na tej zasadzie, iż w składzie: zarządu 
ogółem ośm podejrzanych osobistości, a mię. | znajdują się poddani zagraniczni, jak np. 
| dzy niemi trzech słynnych, dawno poszu-|Rau, hr. Henkel v. Donnesmark i inni. 
kiwanych rzezimieszków. Komisya gubernialna do spraw włościań- 

(—) Robotnik, który onegdaj rano, w trak. |skich, która decydowała w tej sprawie, 
cie bójki, śmierć poniósł z ręki przeciwni- |uznała, iż osoby wspomniane, teprezentu- 
|ka, był tkaczem z profeayi, nazywat się jące towarzystwo akcyjne, nie mają prawa 
| Józef Ciechanowski, Zabójca jego Rudolf| nabywać własności ziemskiej w kraju po 
Dreilich, mularz, zbiegł w pierwszej chwili, | wydaniu ukazu z dnia 26 marca 1887 ro- 


'lich siedzi w więzieniu. 

(—) Ofiara. Z okazyi zaślubin swej cór- 
ki obdarował p. Zygmunt Jarociński 100 
uczniów izraelskiej szkoły religijnej nowemi 
ubraniami. 


KRONIKA 
| KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. 

Napad na cmentarzu Powązkowskim, 
poniedziałek około godziny 6-ej rano, gra- 
barz cmentarza Powązkowskiego Wincenty 
Matarejczyk, otwierając trzecią bramę, za: 
uważył, że w budce szwajcara leży jakiś 


lecz policya wyśledziła go wkrótce. Drei- |ku, chociażby powoływali się na tozpo- 


rządzenie otrzymane przez towarzystwo 
przed ogłoszeniem ukazu.” > 

Dalej pisze: 

„W sprawie przytoczonego powyżej to- 
warzystwa zdarzyła się okoliczność, nad- 
zwyczaj ważna dla praktycznego zastosowa. 
nia lokalnego prawa z r. 1870 o „„poszuki- 
waniach górniczych i gruntach, przeznaczo- 
nych na to,” a mianowicie kwestya sposo- 
bu wynagradzania włościan za odbierane 
im grunty do poszukiwań w tym wypadku, 


W |jeżeli eksploatacya gruntów tych nie jest 


potrzebną ich właścicielowi, W danym 
wypadku włościanie, posiadając nieszczegól- 
ną ziemię, czasem zupełnie niepodatną do * 
zasiewów, sami poszukiwali rudy i sprzeda: 


rzyzwoicie ubrany mężczyzna, mający oko-|jąc ją, ciągnęli zyski, dające im utrzyma- 


o 79-u lat wieku. Człowiek ten brocząc 


nie. Tawarzystwo starochowickie przez usta 


w kałuży krwi, nie dawał znaków Życia. |swych reprezentantów oświadcza, iż. pra- 
Matarejczyk, sądząc, iż nieznajomy pozba-|gnie tylko zapewnić sobie na przyszłość 


wił się życia, zawiadomił niezwłocznie za-lgrunty włościańskie, Jest to rzeczywista 


ubolewał nad zwątpnieniem, które tak jest 

powierzchownem, że z wesołym uśmiechem 

szczęścia wypowiadasz pani to straszliwe 
nie. 

— Zwątpiłem o wszystkiem! O! pani i 
ja wiem co to znaczy wątpić, ale wiem 
także, że poważne zwątpienie kradnie ru- 
mieniec najświeższym licom, a i z szyderczych 
ust spędza uśmiech na długo..... 

W tej samej chwili rozsunięto portyerę 
i we drzwiach ukazało się czarujące zja- 
wisko, które miękko słodkim głosikiem 
szepnęło: Elo, powóz zajechał, 

zy ostatnich słowach Adryana powsta- 
ła była z miejsca Eleonora i stała oparta 
o framugę kominka, z głową na ręku 
opartą, a tak w myślach zatopiona, że nie 
spostrzegła wcale wejścia siostry. 

Teg podeszła bliżej. Była w pełnym 


ostrem spojrzeniem. Była śliczna, nie je- 
den nazwałby ją czarująco piękną; ale była 
dzieckiem grzechu, pewniej zgubionem, 
aniżeli nieszczęsne te upadłe istoty z ciem- 
nych zaułków, którym głosił słowa Chry- 
stusowe, ona bowiem nie czuła nawet cię: 
żaru swoich grzechów, a tylko w drodze 
ich świadomości obudzić się można do no- 
wego życia. 

— Nie będę dzisiaj na balu — przemówi: 
ła nagle Eleonora, przerywając przykre 
milczenie. 

— Będziesz musiała, siostrzyczko, poje: 
chać do ciotki i prosić ją, aby cię z sobą 
zabrała. 

— Proszę ja panią obecnością moją nie 
krępować się wcale— przerwał jej Adryan— 
sala balowa — oto najwłaściwsze miejsce, 
gdzie młode panie znaleźć mogą stłumie- 


stroju balowym. Uśmiechnięta i zaczerwie- | nie głosów wątpliwością brzmiących, tko- 
niona, przepraszała, że rozmowę przerwała, |jenie wszelkich skrupułów sumienia, 


tłomacząc się, że nie wiedziała, iż pan 
stor był w salonie, ponieważ nie 
Ę zak prosiła aby Ela ją przedstawiła? 
Ale śliczna panienka mocno się zmieniła, 
gdy Adryan badawczy tylko wzrok w nią 
1 rawa milczał, nie odpowiadając na 
jej tłómaczenie ani jedvem słowem. Po- 
Ha ła do matki i ucałowała ją. 
zrok Adryana pogonił za nią. 
Jwkże była ładna, gdy stała w czerwo- 
m blasku lampy, pochylona nad matką, 
obsjaająo obiema A= jej szyję. 


pâ- 


jysty bijał różowawym kon- 
turem od ciemnego parawanika, z sing bę 
jej włosy—będąc prawie tego samego ko- 


oru co jedwab jego obicia zlewały się zu- 

ie. dna” ado różowa kamelia 

wpięta była nizko w ciężkich warkoczach, 

a druga zdawało się, że znich spadła i za. 

wisłą Da hagani sukni, białej, jedwabnej 
* drga polt sią 4 pi 

n poit się 
roak lecz $ 


piękności, przy rumieńcu wywołanym jego 


ością z nieświa- | życia, 
osh, z R. nocześnie zły był| trącać duszy, 
u panienki swiadomość swej | skać... => 
— Wybaczy pani, ale muszę ją prosić | jasność 


Tea zmarszczyła białe czoło, rzucając z 


słyszała |długich rzęsów pastorowi spojrzenie pełne 


kłopotliwego zmieszania i uroczej zalot- 
ności, któremu żąden księżyna oprzec się 
jeszcze nie zdołał, — wybiegła szybko z 
pokoju. Gruby dywan stłumił odgłos lek- 
kich jej kroków— rozwiał się tylko szelest 
jedwabiu, zaleciał słaby ' zapach fiołków i 
portyera zapadła za ślicznem stworzeniem. 

Eleonora, która przez długą chwilę po- 
grążona była w zamyśleniu, podniosła nagle 
głowę i żywo mówić zaczęła. p 

— Nie powinno się szydzić tam, gdzie 
przekonać można, Wiem i z własnego już 
nawet doświadczenia, że szydęrstwo jest 
Świadectwem ubóstwa, bronią arcywygod- 
ną, ale do której uciekamy się tylko wtedy, 

y stare burzymy, a na jego miejsce nic 
nowego odbudować nie umiemy, Ale pan, 
który jesteś na tyle szczęśliwym, że posia- 
dasz pozytywną podstawę i wytknięty cel 
nie powinieneś szyderstwem od- 


słowa największej wagi, najdonioślejsze 
płyną z ust pani tak lekko i szybko, jak 
gdybyś pani nie pioruny rzucała, a fajer- 
werkami się bawiła. Pozytywna podstawa 
życia, cel wyraznie wytknięty! Dusza, któ- 
rą pozyskaćby można! Wątpliwość ogarnia- 
jąca całe niebo i ziemię! I to wszystko 
jest dla pani czemś sobie zwyczajnem jak „nie 
będę dzisiaj na balu—siostra pojechać mu- 
si bezemnie.—Nie daję dzisiaj pana Bogu 
swej duszy, — musi obejść się bezemnie!* 
Ależ pani, chciej wiedzieć, że w ten spo 
sób, jak pani sądzisz, nie odkupuje się a - 
szy. Dusze pozyskane, skutkiem osobistego 
oddziałania wymową na ich uczucia i wyo- 
braźnię niegodne są królestwa niebieskie- 
go. Dusze których pan dla swego dzieła 
potrzebujesz, odkupione zostają długą pracą, 
latami cierpień i upokorzeń,  znicestwie- 
niem swego „ja“ gwałtównem, absolutnem 
zabiciem własnej woli! Wierzaj mi pani, 
że poświęcić osobistość swą Bogu nie jest 
wcale rzeczy tak łatwą, aby dokonać tego 
można było wśród zbytku i szczęścia! 
Czuję ja JR że gdybym przemówił 
do pani tak jakbym mógł, gdybym chciał 
zburzyć bożków, którym pani hołdujesz — 
inteligencyą, uczoność, sztuki piekne it 
p. gdybym przed panią odsłonił głębokie 
samolubstwo tego życia rozkoszy estetycz- 
nych, jakie pani widzisz— nicość. wysokich, 
w oczach pani, celów, do których dążysz— 
| powierzchowność płytkość nizkość najszłacheś 


o chwilę wytchnienia—przerwał Adryan — | dość twarzy. 


— A więe działaj pan!—zawółała Eleo- 
nora.—Daj mi pan coś, w cobym wierzyć 
mogła, a nie cofnę się przed żadną ofiarą 
w świecie! i 

Oczy jego zabłysnęły nowym ogniem. 
Mimowoli przysunął się do niej bliżej. 

— O, pani, mógłbym łatwo, uledz sła- 
bości wzięcia jej za słowo— zaczął z żywo- 
ścią, — Nic na Świecie bowiem nie przed- 
stawia większej dla mnie pokusy, jak wła- 
śnie nawracania łudzi, siłą mej wymowy, 
osobistego mego wpływu. 

— Amie jest że to pańskiem powo- 
łaniem i zadaniem? zapytała. 

— O, nie i wprost przeciwnie, zadaniem 
mojem jest odtrącanie, odstręczanie. Te 
nagłą nawrócenia, powstające w uspojeniu 
uczuć nic nie są warte. Raczej bowięra 
nigdy Boga w sercu swem nie odczuć, 
aniżeli w szale oszukiwać samego siebie. 

— Jeżeli pan w ten. sposób myślisz i 
czujesz, w takim razie nie rozumiem ka- 
zań pańskich — wtrąciła Eleonora— wszak- 
że z nich czynisz pan, co możesz, Dy, róż- 
płomienić serce i wyobraźnię. 

— Qzynię to? zawołał, — Ach wiem. ja, 
wiem niestety, że zbyt często ulegam tej 
większej od sił moich pokusie. Wierzaj mi 
pani, że walczę z sobę ustawicznie, aby 
mówić spokojnie,.z prostotą odpowiednią 
tak wzniosłego przedmiotowi — czuje że 
grzechem jest zaciemnianiem wysokiej praw- 
dy słowa biblijnego banalnym wylewem 


niejszego nawet życia, które bez Boga jest |ludzkiej wymowy—a jednak—co to za urok 
przeżytem — gdybym zerwał różową zasło- | niewypowiedziany widzieć na całym tłumie 
nę, która prawdę zakrywa—wtedy nie wąt: |elektryzujące wrażenie swoich słów widzieć, 


pię, ze potrafiłbym panią w najgłębszych 
jej uczuciach wzruszyć potężnie. A nawet 


jak przy nich drzą i bledną — wiedzieć że 
potrafię jak na strunach grać na ich uczu- 


"czuję, zanim bym stąd wyszedł, padłabyś |ciach, wywoływać najsiłniejsze w nich wzru- 
pani na kolana przed tym Bogiem, w któ- | szenia, odsłaniać zajtajbiójdto, przed nich 


rego teraz wierzyć nie chcesz..-— Nagle ur: 


wał w tej chwili bowiem spotkał się z|mych po 
którą mógłbyś może pozy-|otwartem, wyrazistem i 


spojrzeniem 
których niezwykłą 


dziwnie głębokich 
polisiita jeszcze szczególna hla- 


p 
oczu | nieograniczonego samozadowolenia, 


same ukrytó myśli, Ż dkopać - 
dralidoh Maro ślepej RS aag 


t 
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, prawda, ponieważ towarzystwo, równie przed 
10 laty, jak i obecnie, gruntów tych nie 
yje 


Kończy zaś j pesiop je: : 

„Bodajwy, owe ana admini- 
stracyą zakładów górniczych a włościanami 
oddawna są naprężone, co wywołane zosta- 
ło nieumiejętnością i niezręcznem obcho- 
dzeniem się dymisyonowanego (?) pudpuł- 
kownika generalnego sztabu. pruskiego, v. 
Fischera i inuych osób,” 


Korespondencyę tę „Nowoje wr.” poprze-| 


dza artykułem, który podajemy w wycią- 
ch. 
F Drinn nasza korespondencys. z War- 
szawy — pisze „Nowoje-wr.” z dnia 17 (29) 
2. m. —, +smimo suchość  pozoiną i odręb- 
ność przedmiotu,, o którym zawiadamia, 
dza do zastanowienia się nad papi m 
ogólną, nader poważnego charakteru wzglę- 
den: Królestwa Polskiego, zwłaszcza wobec 
dzisiejszych okoliczności. 

„Idzie tu o jeden ze sposobów zastoso- 
wywania ukazu przeszłorocznego o prawach 
cudzoziemców do władania ziemią ha za- 
chodnim pasie. naszym, + Dla mas  nietyle 
ma znączenia kwestya, jak będzie rozstrzy- 
gięty spór wspomnianego przez, korespon- 
denta stowarzyszenia akcyjnego starocho- 
wickich' zakładów, górniczych z administra- 
cyą gubernialną, ile sama- przez się wyni: 
kajara stąd ogólna kwestya 0. konieczności 
dalszego „ograniczania praw stowarzyszeń 
akcyjnych (z udziałem w nich eudzoziem- 
ców) do nabywania nieruchomości na wła- 
sność: w; Królestwie Polskiem, — ogranicza- 
nia. choćby takiego,, jakie- praktykowanem 
jest. względnie do cukrowni; akcyjnych. w 
kraju zachodnim. , Nie potrzebujemy już 
mówić o potrzebie stosowania się do ogól- 
nych cech ukazu o cudzoziemcach, zabez: 
pieczającego: nasz pas zachodni od pokojo- 
wych najazdów zagranicznych, ale pamię: 
tać też należy o możliwości starć „podpuł- 
kowników” tych „pruskich? „(korespondent 
nadmienią: © podpułkowniku sztabu gene- 
ralnego pruskiego, jakoi głównym dyrekto- 
rze) zakładów starochowickich) „i t.p. osób 
z włościanami,—starć w każdym razie nie- 

żądanych. Przypominamy, że dwa lata 
| ai donosiły gaty o jakichś. włościań- 
skich mieporządkach w okolicy bogatych 
zakładów towarzystwa starochowickiego (po- 
"siada ono według swej ustawy 25,000 de- 
siatyn. ziemi, byłej skarbowej i lasu), a 
starcia owe z powodu szczupłości  udzielo- 
nych włościanom grruntów tak byly poważ- 
ne; że-kilku włościan odsiądywało wieżę. 
Priania ö zajściach dlatego jedynie, 
ażeby mocniej zaznaczyć tę kwestyę, która 
choć jej właściwie korespondent nie poru- 
sza, wypływa wszakże z opisanego przezeń 
SZ 


Usint 
„Co do tego ostatniego, nie dziwiliby- 
śmy się weale, gdyby nawet odmowa admi- 
istracyi gubermialnej zadośćuczynienia wy- 
L anióm towarzystwa  starochowickiego 
nie została obecnie zatwiardzoną przez 
myższą, instancyę, bo przecież administracya 
gubernialna: nie jest kompetentną w spra- 
wie, której AMENENA S należy do /urzę- 
„ du gásvjozego, zgodnie z, przepisami. z roku 
1870 o nadaniach gruntowych i o poszuki- 
waniąch BREACAN górniczych--wsguberniach 
Królestwa. Polskiego. 

„Jakiekolwiek nastąpi rozwiązanio danej 
sprawy, — wielką: wagę przywiązujemy do 
togo, mey nadal zakres ge tomi pos 
jobn owa eń jnych był usz- 
SOADSAKEEĄ PRYSEYM 

— Petersburg: Senat rządzący ; rozstrzy- 
gnął w tych czasach sporną dotychczas w 
praktyce notaryalnej kwestyę, Qzy notą: 
rynsz, na żądanie pełnomocnika posiadają- 
cego plenipotencye. kilku osób /(np. adwo- 
kata, kilku powodów lub ekspedytora, pro- 
wadząccgo interesy „handlowe - kilku firm) 
może poświadczyć jedno ogólne upoważnie- 

nie Lt 8, wydiwśne przez pełno. 
mocnika komukolwiek w sprawie swoich 
mandataryuszów,: za oplatę jednego 80ko- 
poltęwówo stempla, tył m wydać 
yle plenipotencyj, ilu o  mandataryu- 
janda iced baiia anty stempla? 

Różni notaryusze różnie, tego. rodzaju spra- 
„wy załatwiali w praktyce, ie senat 

wyjaśnił, że ge każdego” pełnomocni- 
tra może być ukatoczniocy $ lk RY me 

cy zielnego nienia dd n 

; Meee, etane H kilka ple- 
paipośencyj od kilku osób do działania w 
jednej sprawie i w jednakowym zakresie, 
to może przelać pełnomocnictwo ną inną 
osobę na mocy jednej ogólnej plenipoten- 
cyi, za opłatą zwykłego stempla od ilości 
+ arkuszg, | upoważnienie spisane 

zostało, ale bez opłaty Bac n Kot od 
wpływających do płenipotencyi usb 


ROZMAITOŚCI | | 


"X Obiad w stylu Ludwika . Znako- 
"mity powieściopisarz francuski Piotr Loti 
wydał w tych dniach +w pałacyku swoim 
Który SŁ W były WAR 
cuskim języku, a brzmiały jak następuje: 
nastawni - : 


| -MPesiro i dame” Piotrostwo Loti proszą 
„męssire X”, aby uradował ich przyby- 
ciem do ich pałacu na ulicy St-Pierre d- 
412 miesiąca kwietnia: o godz. 7*/,, w porze 
nieszporów na obiad”. Goście, według dal- 
szego tekstu zaproszenia, winni przybyć 
w kostyumach z r. 1470 i przybrać nazwi* 
ska z owej epoki. Pałac Loti obejmuje 
szęreg komnat, z których każda jest nie- 
jako obrazem różnych staeyi z podróży, 
(odbytych przez właściciela, który był nieg- 
dyś porucznikiem okrętu. Jest tam i pa» 
jgoda i wschodni salon, gdzie w misternych 
kadzielnicach płoną rozkoszne wonności. 
(Jadalnia urządzona jest w stylu Ludwika 
XI. Punktualnie o naznaczonej godzinie 


ny dzwonkiem, podali końce palców pa 


| goście zebrali się a panowie na znak, pa. 


|niom i popraedzoni przez dwóch dudziarzy,|i kapitan inżynieryi. Mężne zachowanie 


| przeszli między dwoma szeregami suto wy- 


alonowanych lokai z pochodniami, do ja- strofy obudziło dlań sympatyczny podziw. 
|dalni. „Mónu” zawierało ' trzynaście dań. | 


Najpierw podano miednicę napełnioną cu- 
kierkami i winem greckiem, następnie zu- 
pę, pierś kapłonią czerwonemi ziarnkami 
cukrowemi garnirowaną, rybę. z -winem 
Montargis, a potem pieczoną sarnę, gęś, 
pieczone króliki i jeże z gaskońskiemi wi- 
nami czerwonemi. Po  pieczeni podano 
„entremets”, jak: ryż, smażone migdały, 
torty i ciasteczka, pasztety z kuropatwy. 
Siódme danie stanowiło „fricassć* i wino 
gaskońskie białe, następnie ukazała się 
różnego rodzaju dziczyzna a wkońcu wety: 
pigwy, daktyle, orzechy, cnkierki i szara- 
pan; poczem nastąpiło ponowne mycie rąk 
wgreckiem «<winie/i trzynaste danie, zło- 
żone z pierników i pozłącanych orzechów. 
Pomiędzy daniami «służba obnosiła różne 
potrawy ku rozrywce gości jedynie prze- 
znaczone, jak: pieczonego pawia, którego 
poprzedzał oficer domu z powiewającym 
sztandarem, a za którym postępowali pa- 
ziowie i trębacze; olbrzymi pasztet i t. p. 
Obiad zakończył się, o L po północy, po- 
czem nastąpił taniec z łuczywami w stylu 
Ludwika XI i wkońcu gry pasterskie. 
Niektórym mieszkańcom okolicznymi przy- 
byłemu umyślnie w tym celu gronu Pa- 
ryżan dozwolony został wstęp na galeryę 
fądalni dla przyjrzenia się oryginalnemu 
widowisku. 

X Biblioteki kolejowe. Austryaekie kole- 
je skarbowe a także kolej cesarza Ferdy- 
nanda, Karola-Ludwika, węgiersko-galicyj- 
ska (obie w Galicyi) postanowiły zaprowa- 


dzić biblioteczki kolejowe w ten sam spo- kującą i nie mógł rozwinąć się 


sób, w jaki urządziło je w Anglii towa- 
rzystwo „Globus.”. Urządzenie to, polega 
na tem, źe kążdy podróżujący będzie mógł 
na stacyi wypożyczyć książkę, pod warun- 
kiem, że zioży kaucyę w sumie 1 guldena. 
Książkę tę będzie mógł zatrzymać naj- 


dłużej przez ośm dni, po jej zwrocie z kau-| 


cyi swojej otrzyma 90 krajcarów. 
wypożyczenie zapłaci zatem 10 kra., z któ» 
rej to sumy 2 kr. pobierać będzie zarząd 
kolei, 2 kr. personel; kolejowy, a resztę 6 
kr. przedsiębierca. Rzecz naturałna, że 
urządzenie to będzie dla podróżnych bar- 
dzo dogodnem. 


X Sara Bernhardt wystawiła w tych 
dniach w teatrze Donna Maria w Lizbo- 
nie dramat swój „L'Ayeu”, w którym wy- 
stępowała sama. Po zapadnięciu kurtyny, 
królowa wezwała ją do swej loży i wrę- 
czyła przepyszny bukiet ze wstęgami o 
herbach monarszych spiętych szpilką z 
szafirów i brylantów. Oprócz tego artystka 
otrzymała wiele innych podarków i zasy- 
pana zostałą mnóstwem kwiatów. 

X Tresowane muchy. Pewien Ameryka- 
nin ogłosił niedawno w dziennikach miej- 
scowych konkurs na dostarczenie 10,000 
żywych much. Otrzymał ich tylko 3,000 
za które zapłacił 5 fst. Według jego da- 
nych na 1000 much zaledwie jedna zdatna 
jest do tresowania, które trwa zazwyczaj 
trzy miesiące. Tresowana mucha żyje zwy- 
kle rok, j 


TELEGRAMY. 


Patersburg, 3 maja. (Ag. pół.). 4 maja 
(st. st.) odbędzie się w Petersburgu zjazd 
przedstawicieli dróg Żelaznych pierwszej 
grupy,.a w końcu tegoż miesiąca lub na 
pln czerwca w Moskwie zbierze się. 

onferencya reprezentantów dróg żelaznych, 
biorących udział w. bezpośredniej między- 
narodowej komunikacyi, 

Petersburg, 3 maja. (Ag. p.). „Nowoje 
Wremią”, donosi, że w ciągu lata wykona- 
ne będą przygotowawcze roboty przedłuże- 
nia samaro-tfimskiej drogi od Ufy do Zła- 
tousta. Dalszy kierunek jeszcze stanowczo 


nieokreślony. 
3 maja, (Ag. p.) Pogłoska 
ó zamianie paszportów na 1O-letnie ksią- 
żeczki paszportowe, potwierdza się zupełnie. 
Kwestya ta rozstrzygniętą będzie przez ra- 
idẹ państwa jeszcze w tiggu bieżących po- 
siedzeń. 
Białogród, 3 maja. (Ag. pôl). Spodzie- 
wane są dymisye wielu wyższych oficerów, 
Sofia, 3 maja. (Ag. p.). Po ogłoszeniu 


Za! 


na jego korzyść. 

, 3 maja. O straszliwej katastrofie 
w 
jeszcze szczegóły: Ohodziło o wypróbowa- 
nie dynamitu, z trudnością wybuchającego 
i dającego się bez niebezpieczeństwa trans= 
portować na dalekich przestrzeniach. Kie- 
rował próbami, w obecności następcy tro- 
nu i szefa sztabu jeneralnego, pułkownik 
Benedictis. Do puszki z dynamitem wy- 
strzelono z karabina, aby przekonać się o 
doskonałości (sk uszy Puszka rozpękła 


ryi, twierdzą, że bądź co bądź nie pozo- 
stanie widzenie się monarchów bez wpływu 
na sprawę utrzymania pokoju. 

Monachium, 3 maja. (Ag. p.). W Bieder- 
steiniu odbyć się ma zjazd członków ro- 
dziny orleańskiej. Księżna Klementyna 
udała się już tam z Ebenthalu. 

Paryż, 3 maja. (Ag. p.) Deroulede w 
liście do redakcyi „Temps'a” oświadcza, 
że wobec zawikłania wewnętrznych stosun- 
ków, liga patrotyczna powstrzyma się od 
zajęcia się kwestyami polityki zagranicznej. 


WIATNIŁ. WIADOKOŚCI HANDLOWE, 


Berlin, 3 maja. Giełda rozpoczęła dzień 
dzisiejszy w usposobieniu dosyć mocnem, 
lecz spekulacya przybrała postawę wycze- 
ruch żwa- 
wszy. Później wystąpiło lekkie osłabie- 
nie, które przypisywano wpływom. polity-; 
|eznym. Cisza panowała sijas w dzia- 
lle akcyj bankowych. Papierami kolejowe- 
mi obracąno żwawiej. Na targu rent ruch 
(był mały, przy usposobieniu niezdecydowa- 


|nem. Papiery ruskie zdołały utrzymać się | 
przy kursach wczorajszych. Na sara 
jzbożowej panowała dziś zwyżka na całej 


„giełdzie. Notowania pszenicy podniosły 
|się o 2%, m. 
Berila, 8 maja  Biletr banka ruskiego 


16830; "”/, listy zastawne 51.90, 4%, listy Hiewina- 
R 4620, 67%), pożyczka wschodnia If sm 50.50, 
Iii emisyi 61.40, 4%), pożyczka z 1580 r. 78.80, 00, 
listy zestawne ruskie 8700, kupony cola» 320.25, 
50), pożyczka promiowa z 1561 roku 140.80, takas z 
1866 r. 128.40; akcye kaniku handlowego —.—, dy- 
skontowego —.—, dr. żel. wars wiad. 137.25, ak- 
cye kredytowa aurtryackie 140,10, renta kolejowa 
jrasza 91.90, 6°% renta złota 10420, pożycz- 
e ruska 4%% wewnętrzna 43.40, dyakout S°% 
prywatne 1%; '% 

Warszawa, 3 maja. Targ ur placu Witkow- 
skiego. Pazonica smi. i ard — —, pstra idobra — 
— —, biała 675——, wyborowa 707*—125; żyto 
wyborowa 375—390, średnie 330— —,  wadli- 
we———; jgozmień 2i 4-orzzd. 300—890, owies 200 
—250, gryzu 420—450, rzepik lstui ——, simowy — 
cukr. 800—990 fasola $00—1100 zè _kurzars 
kasza jaglana 100—120; mąka wa pszenna 4j 
"M0 e -— 280, 3, aga, | ---—-210, il 

—180 III 115—150, żytnia pytlowa Nr 1 i Z-gi lui — 
115, olej rzepakowy 400— 450, lniany — 420 za pud. 
Dowiezióno pazęnicy 640, arpia 500, jgozmie: 
nia —,owaa 400 grochu pośnago — korey. 

Warszawa, 5 maja.  Ukowita 78%, zakcyzą pok, 
9'/,9%,, Stosunek garnęa do wiadra 100—307/,. Lart. g 
skład. za wiadro kop. 5089-8119,xa gara. 268 — $ 
—264, Szynki za wiadro kop. 820% —824, za garniec 
267 — 263 kop. (z dod. na wyzcha. 27/,). 

Berlin, $ maja. Pszanica 169 — 186. ua maj 
178, na wrz. paź. 179%. Żyto 113 — 124, ua maj 
cz. 12514, na wra. paź. 181. 

Londys, 2 maja. Cukier Jara 96 
spokojnie, oukiwr barakowy 18, słabo. 

Liverpco', 2 maja. iprawordanie kuuowe. Dicót 
16,000 bel, z tagu ua spakalacyę 1 wywóz 1,500 Lei. 
Mocno. Middlicg amerykańska na maj cz. 5%/,,, na 
ca. Ip. Ohy na lp. sier. B'/,,, na sier. wrz. 6%, 
na wrz. 51, na paź. list. i 
P- 


Sdan na-gr. st. Oige p. 
ze mading öthg beruam fair hiu Maranbai: 
l- 
3 Kawa good average Du 
na maj 78.50, na wrz 6823, ra gr. 6576 
New fork, 2 maja Bowaina pł, - a 
| leame 9! Kawa (Fair Rio) 16, Kio Ne 7 
ordinsry an maj 11.79 na lip. 1057 


proc, 16th 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 


Wałżeństwa zawarte w dała 3 maja: 
W parañi katolickiej 

W rarafii 

Siara. 

Z marii w dniu 5 
datelicy: dzieri do 164 zmarło 4, w 
toabie ohiopców 3, dzieweząt |; durumłych—, w 
liczłae mężeeytn—, kobist=, a miano w tie 
Emasgielicy : dzieci do lat Ibia zmarło 2, w 


porcie Tiburtino donoszą następujące | 42, 
| liczbia mężnńtyzn +=, 


rzepak raps zim. —— groch poluy 450—600, pi 


s| 


„ł 


wyroku na Popowa, ciągłe demonstracye prawa Gliłopców 2, dziowcząt—, dorosłych 1, w tej 


iczbie mężozyzn 1, kobiet — 
Jan Fry Dehart, lat a na 
w a B ago KB! 15ta ziqarłomycw tej 
ie chłopców, azat re; darosgjyciy 4, w tej 
kobiet 1, a mianówicie 
Łaja Frydman, lat 17, 
a m 0 


TELEGRAMY GIEŁDOWA. 
(Zdnia 8 Z doia 4 


, 4 mianowicie: 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. j 
Za weksie krótkoterminowe | 


się; szezątki blachy żelaznej przebiły gru-| na go piez kef wioska ad ror ne 
bą na dwa centymetry deskę, po za którą | na Paryż „1060 £..  . .| 44— | 5816 
znajdował się następca tronu i wyżsi ofice.| na Wiedeń „100 A. . . . óda | 96.76 
rowie. Skaleczenią następcy tronu nie są Za papiery państwowe | 
niebezpieczne. Ciężej ranni są jon. Oncieu Listy iikwid. Kr. Poł. duże . .| 50.0 | 9020 
Ruska poź. wschodnia Il-em | 98,75 | 95.75 
[się młodziutkiego królewicza wobec kata. | pf, e stilio cda rę! SA Eee 
s sya i E leiga nowo V |9930 | 9986 
Berlin, 8 arci arae aeiaai Listy zast. m. Warsz be» + | 100.10 10 jo 
ger” zamieszcza biuletyn następujący: Go-|,..» ». Poa: i 3790 1.9790 
rączka bardzo słaba, Ogólny stón LĄ Listga m. Lolei Hegi ż Ajg | =" 
względnie zadawalniajacy. ea ts m eii pal | roda 
Sofia, 3 maja, Major Popow skazany zo- Giełda Berlińska. j | 
stał na cztery lata ciężkiego więzienia. | Banknoty rosyjskie zaraz . . .|164%0 ! 168.30 
Prawdopodobnie rząd przedstawi skaząne- » n na dost, .|165$.— | 167.50 
go księciu do łaski, Podpułkownik Kilia- | Weksle na Warszawę kr. . . |268. — ; 16770 
mow skazany na osiem miesięcy więzienia, ej PPE r ij 7 ad -17 rf 
Bånko na siedem, Bonew i Karaiwanow pi Londja w j. .! 2038 | 26.38 
na pięć, a Terew na miesiąc więzienia. Z » wyka (ar. | 20.80 | 20.30 
więzieniem połączona jest degradacya. Po-j n „» Wiedeń kr) 45160.85 | 160.35 
iz jest zrozpaczony. Zachodzi obawa, | ”3%k9nto prywatne | l | H 
aby nie targnął się na własne życie. = 
Wiedeń, 3 maja. (Ag. p). Dzienniki | wero oaia Londyhska. j 
omawiając skutki podróży królowej Wikto- | Dyskonto 24,9), | 184, | 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski, Książe Regadajew z Łasku, 


Bołomow z Witebska, lwsgow z Orłowska, Trze- 
biński z Snchedniewa, Posłowski z Lasku, Barke 
z Warszawy. 


Hotel Manteuffel. Jałowicka z Warsza- 


wy, $choenlak z Poznania, Wolf z Berlina, Efroa 
z Petersburga, Petrykowski z Warszawy. 


Hotel Victoria, Rosenzweig z Suwalek, 


Miks z Warszawy, Schmid z Warszawy, Ubrbach 
z Warszawy, 


Grand Hotel. Schaskoliki z Petersburga, 


Hempel z Chemnitz, Cahn z Lipska, Móiohardt z 
Biały, Bosker z Lilla. 


p A M 0 O m 0 — y 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


GODZINY i MINUTY 
6| 10] -7|46] ale] 5) 


s Łod 
odchodzą : 


przychodzą 

žo Kolaszak. 

n Skierriawia + 
n Warszawy 

n Aleksandrowa 
w Gechociuka . 
n Piotrkowa | 
n Uzgstochowy . 

n Granicy > - | 


«> 


m 
r». 


ECTS 


aer 


do Emis 
przychodzą 


odchodzą 
z Koluszek . . 
„ Skierniewie . 
„ wstezawy - 
n Aleksandrowa 
„Ciechocinka . 


Dr. Majkowski 


praktykować będzie od 20 mpk Busku 
6—1 


i 


kramen Kor s "Z 
czej =— 


KALENDARZA 


„Dziennika Łódzkiegu” 
na rok 1889 


IPPT" 


JĄ 


4 DZIENNIK ŁODZKI Nr. 101 


O =Q='G"Ł" "GS: 2,5 BL „Nb 


4 A i Wydawcy Przewodnika Sta- 
Teatr Victoria. A; gezoni SETER paraa tystyezno -informacyjnego S. 
Towarzystwo artystów dramatycznych. 


m pismach Warszawskich daw- | ogoi ski i Z. Połujański, upo- 
pod kierunkiem artystycznym 


IE i A W-go A. Starzyńskiego 
ch Pda oo P> wok kasyera Banku Państwa w Łodzi 
Karola Kopczewskiego ZR m zd OE ję” 


iek ie d ux0_-|do przyjmowania informacyi, udzie- 
wiek przezemnie danych, a więc ijania żądanych objaśnień, oraz przyj: 
W niedzielę d. 6 maja 1888 r. [Penu Arturówi Zawiszy Czarnemu, mowanie opłat za zamieszczone in- 
ABONAMENT Nr. 8. 
Pierwszy raz 


Oświadczam, że wszelkie plenipoten formacye. Zainteresowani tym wy: 


eye komukolwiek przezemnie dane goawnictwem właściciele fabryk w 
Komedya w 4 aktach, oryginalnie 


a zatem i pełnomocnictwo z dniajp oq 
10 (22) sierpnia 1884 roku, temużję., 
napisana przez M. Bałuckiego, od- 
znaczona pierwszą nagrodą na kon- 


WIELKI WYBÓR 
najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, 


dębowych i w ogóle drewnianych, ód najwykwintniejszych aż do 
najskromniejszych, oraz wspaniały karawan, Katafalk 
i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po cenach nader umiarkowa- 

nych w składzie mebli 


M. WALICKIEJ 
ulica Dzika między pasażem Mejera i Nowym” Kościołem, 
dom p. Dobrzyńskiego. 
DE~ Tamże przyjmują się zamówienia na urządzenie całkowitych 
pogrzebów. 189 


9—0—31 


Paryska Wystawa Powszechna 
1889 roku. 


Z zezwolenia rządu i na zasadzie zatwierdzenia przez admini. 
stracyę wystawy 'w Paryżu; założone zostało biuro, mające "na celu vor- 
ganizacyg oddziału ruskiego wystawy powszechnej w Paryżu,” odbyć 
576—g—1 |się mającej w 1889 roku; rozpocząwszy: w dniu 5 (17) kwietnia swą 
działalność, biuro” ma honor zaprosić wszystkich przemysłowców kra- 
jowych, życzących sobie brać udział: swojemi wytworami na tejże wy- 
stawie, zawiadomić o tem rzeczone biuro; *przy ożnaczóniu rodzaju 
przedmiotów wystwwowych i przestrzeni w metrach kwadratowych, 
którą w pomieszczeniach wystawy zająć! pragną, ' poczem, biuro zako- 
munikaje, żądającym objaśnienia, ukazania i warunki. 

Na zasadzie art. 12 przepisów paryskiej wy- 
stawy, biuro jest jedynym przedstawicielem sek- 
cyi ruskiej, bez posrednictwa którego zadne 
exponaty na wyśtawie dopuszczane nie będą. 

Biuro' mieści się w Petersburgu, “na' Bolszoj Koniuszennoj ulicy 
dom Niy 6: (Fińskiej Cerkwi), 


kaucji. 
Müller, Nowy-Rynek Nr. 7. 


naeyi w rzeczonej OQsadzie i mniej- 
szych czynności w zupełności odwo- 
łoję i stosówną deklaracyę w dniu 
dysławowi Popławskiemu również 
w roku bieżącym wydane, w swej|Rodzicom Izraelitom pragnącym 
mocy nadal utrzymuję, ten sam so-|qmieścić córki swoje na pensyi w 

Początek o godzinie 4-tej po połu- 

dniu. Po koncercie 
Wieczorek tańcujący. 


panu Arturowi Zawiszy Czarne- 
mu za Nr. 4808 przed notąryuszem 
kursie w Krakowie. 
s LJ 
Księży młyn. 19 kwietnia (1 maja) roku bieżące- 
go, przed noturyuszem Płacheckim 
A |bie winę przypisze, skore na jakie| Warszawie, poleca się zakład nauko- 
śtraty narażonym zostanie. wy. 6-cioklasowy żeński 
Do jaknajliczniejszego uczestnictwa 
uprzejmie zaprasza 


Konstantym Płacheckim w Łodzi 
wydane i inne tak do regulacyi 
Osady „Nowe Bałuty* jak do za- 
dzierżawienia i wypuszczenia propi- 
(Pfaffendorf.) zeznałem. Ktoby przeto jakiekól- 
W niedzielę, d. 6-g0 maja 1888 r.|wiek układy z kim innym zawierał 
+ w prócz z Feliksem Hrabią Narzym 
i skim, któremu date pełnomochictwoj _—— —— 
} w roku bieżącym jak i panu Wła- . 
Ogloszenie, 
wykona Scheiblerowska 
Orkiestra Fabryczn 
Łódź, d. 19 kwietnia (1 maja) 1888 r.| Fryderyki z kiebrechtów 
August Zawisza Czarny, '[Thalgrim 
5 przy ulicy Dzikiej Nr. i, 
gdzie zapownia im się tróskliwą 
opiekę, wygodne pomieszczenie i 


Droga żel. Fabryczno-kódzka, 


F. Braun. PA e r sag dekaniga M Lp od_|gdzie kształcić się będą w naukach, Czynitości: biara odbywają się codziennie “ol godz. T2xej' w po 
—568—3—2 _ |iistu frachtowego za 3 5606, na wysłany |w muzyce pod kierunkiem pierwszo- łudnie dö 4 oj po południu. M 
TE EET a CA dnia 29 Marca (10 kwietnia) r. b: towśr|rzędnych profesorów. Konwersacyę i Radca Tajny Er Andreew 
T t Variété ze stacyi Sosnowice do stacji Łódź. Za- v iozykach cudzoziemskich prowa- l St.-Petersburski 1-ej' gildyi kupiec. 
ea r rząd : drogi żelaznej Fabryćzno - Kódzkiej, Jezy istki dzo% ui 1 i K. WVargunin 
podaje do wiadomości, że pomieniony du- dzą specyalistki cudzoziemki, stale i Radca Handl J.P. p Ki. 
Pod dyrekcyą plikai X 5606 uważa za nie ważny. w zakładzie mieszkające. Warunki adca Handlowy J. Poznanski: 
LEONTE SYLVANDIER 6718-8-2 |przystępne. Wszelkie bliższe infor- 514—10—4 
A —— |macye mogą być udzielane na ~ ; A 
OODZIENNIE Doga Żel. Pabryczno- Łódzka. |miejscu lub przez OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAPICZN 


miejscu lub przez - korespondencyę. 

486—12—7 

Mam zaszczyt zawiadomić: Sza: 

nowne Pańie, iż na sezon: letni 

zaopatrzyłam swój MAGAZYN 
w wielki wybór 


kapeluszy damskich 


jako też i dziecinnych po 
cenach bardzo przystępnych. 


B. WILKOSZEWSKIEGO 
w ŁODZI, villa „TRIANON“: Pasaż W-go Meyera. 
Urządzono elegancko i podłag najnowszych „wymagań sztuki fotogra- 
ficznej, Zdjęcia wykonywa nowym spósobem momentalnym. Wykończenie aryty- 
styczne. Portrety różue do naturalnej wielkości, koloruje olejno. Ceny umiarkowa- 
ne i dostępne dla wszystkich. 267 —60—18 


J ulia Leichnitz 


laureatka konserwatoryum warszaw- 
skiego, udziela. lekcyj 


Z powodu oświadczenia R Scholza odbie- 
rajgcego towar o zagubienia duplikatu 
listu frachtowego za M 1 na wysłany 
doia 24 Kwietnia r. b, towar ze stacyi 
Berlin do stacyi Łódź. Zarząd Drogi Że 
laznej fabryczno łódzkiej podaje do wie- 
domości że pomienióny dupitkać X% 1. 
uwaźa za-nie ważny. 674-3-2 


vielki kanceri 


i przedstawienie. 


OBIADY i KOLACYE 


po cenach umiarkowanych. Za do- 
re wina i szybką usługę poręczam 
409—2—2 


OB'BABJIEH[E. 
O6rasraerca, uro 20 Max 1888 
fora ch 11/, dac, yrpa no Tierpo- 


Poszukuje się 


A Zsuszanowaniom kOBCKOŃ yinngb noze N. 283, Gy-| 4 
ZAGINĘŁA do wynajęcia dobrego TL. Szulczewska || gło lisia XBAKUMOC Airy- spiewu solowego. 
karta pobytu, Nowy-Rynek_Nr, 241 ntecTBo, - Tpunaqiewatee AOpawy|Adres: ulica Zachodnia, dom pani 


od paszportu wydanego przez wójta fortepianu lub pianina. 


miny Radogoszcz, na imię Roza-| Wiadomość w księgarni p. Szatke. 
lii Janiszewskiej. i 0T6—1 575—2—1 


Baniaxy, ċočtoamee 13% megen, Greulichowej. 465—3—2 
npecćG-MANIHAH M KApTHAŁ, ONS- i 


HEHHOG mia TOprosŁ BŁ 295 py: || 28 PANNY 


T. JloxsB, Anpśra 21 xua 1888 1: | | 
datnione dö- krawieeczyzny po- 


HA. a. Cyx. lipuer. Hxy0oBckiń. fuz 
Vishet 579--1--1 trzebńe' są zaraz dó magazyt 


elnione tranzake r s z 
papa mowie Mydło miodowo-ziołowe!| , <Aielt. lanz, 
róg ulicy: Konstantynowskiej i Nowe- 
> ii r 5. . 
BO Tamże wyprzedają się D 
IENKI 


go jej; dziecinne "do lat 15, 531—3—2 


Maszyna parowa 
o sile 35 Koni 
będąca jeszcze w ruchu, ż powodu 
zamiany na większą, jest do sprze- 
dania.  Bliższa wiadomość w przę- 
dzalni F. Meyerhoffa w Łód 


drugie piętro. 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 3 maja. 
W ciągu giełdy 


(i Dys- u] 
Weksle konto _ łądano | chciano płac. 
Berlin . . . 


159 40 35 80 25 
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AZREK A. 


w 
f 


Akeye. Dopełnio- 


(za 100 rs.) 
Akcye D. Ż. War:-W. 100 r. 
w „  W.-Byd.600r. 


Łodzi. 431-- 16—6 


BG NOWA WODĄ 


Ros. Po, Wa. I era. 100 ge » IU0r. f 
soh w |» » DZE | She io dr. chemii Gaudiną w. Paryżu. B44—6—2 

i om r.-Kódź adowny ten preparat wstrzymuja a: SZA GINĄ ee 
Roe. Pok. Fr.ar.1864 lom. . „  Nadwiślańsk. danie wia DORMAR podać i) bold ZAGINĘŁA 


Banku Handlowego 

w Warszawie 260 r. 

„ War. Ban Dys. 250r. 
Ban. H. w Łodzi 250 r. 
War. Tow.Ub.od ognia 

z wpł. rs, 124 250r. 

„ War.Tow.F.Cakru 50) 
n» Qukr. Dobrzel. 500P. 
„  Józetów 259r. 
„ Czersk 250r. 
„  Hermanów250r. 
„  Byszkowie.250 r. 
Leonów 3607. 
Czqstocica 250 r. 
n  Konstancya 500 
„IT. W. F. Stali 1000r, 
n Tow. Liipop, Ran i 
weusteia 1000r. 

p» Tow. Zakł. Motal. B; 
Haatke w War. 1000 r. 

n Tow. Zakł.Górniorych 
Starociowioki:h190 r. 

s Tow. War, Fab. Mach. 
Nara Rol iOdL 199r. 
n Wars: AH Kop. węgla i 


„ Tow. Zaki. Fra Baw, 

Tk. w Zawierciu 250 r, 
„Tow ar. i Bata: 100 r. 
„Garb. lemler i Swweda 


„ Pap. Soczewka 6009 
444% Obl. drogi ‘abr. łódzk. s 
r.5%, | List. likwid. 160,4 


1728 Poż prem. i'm. 145,1 
422| m n Ilem 


tapiet po jednem posmarowania. Cena/ 
flakonu rs. 1 kop. 50 z przesyłką, 50 „kop. 


Łącznie z biaźącym kipenen. 


karta „pobytu, 
drożej. Skład główny i jedyny w perfame- 


ryi W. KUŁAKOWSKIEGO w Łodzi, No-|wBiki,tia imię Katarzyny Główac- 
wy-Rynek Nr. 8. 328—16—6 1ej. 577—1 


©+004040605 C. DROSTE LIFE L OE 
SZEWO MESKI I DAMSKI 
zawiadamia Sząnowną. Publiczność aska Łodzi i okolicy, że 


z diem 1 maja r. b. w doma p: Frnestyty Ginśberg, w Nowym- 
Rynku pod Nr, 8; otwiera bot Sg 


ES" FILIĘ swego zakładu warszawskiego 
4 wielkim wyborem damskiego i męskiego obuwia, 


Postaram się, aby zaufanie, jakiem Publiczność zaszczyca 
główny mój skład w Warszawie, istniejący od. 1855. roku, udzie- 
lito się także filii mojej, na co zasługiwać się będę dobrą robo- 
tą, dobrym materyałem i akuratnością w wykonaniu zamówień. 
głębokim szacunkiem 
DROSTE. 
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